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C ęfty  p re n u m e ra ty .

We L wg wie, miesięcznie a  Kor., 
za codzienną dw ukrotną dostawę 
do domu rfcrołsća się s c  halerzy

Z przesyłką poczt, w ' ~sju 
i monarchii: 

mSesięcz. 2  K. 5 0  h. I ,  2_krot. 3 K. -  tu 
kwartał. 7  K. 5 0  n. I wyiyłki 9  K. — h. 
rosznie30K. -  h.||P°cztow. 3 g i< ._ n. 
W Ni,“mesech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku do- 
cttowego m ie s ię cz n ie  5  Koron. 
Zmiana auresn pocztowego 4 0  hal. 
Reuakcya, Aifniiiiś łracya Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11— 15.

w y c h o d z i $  r a z y  d xien aite

C en y  c^ tu sse ft.
Ogłoszenia (ir_sera1y) za i wierss
petitowy Subjegp miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane 2a wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
itp . wiadomości po t  Kor. zawiersa 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  
najmniej 5 0  halerzy Wyrazy grufe- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceaty oddzielnych numerów: 
Nr. papołudn. £  h, z przesyłką 10 hę 
Nr. poraiAj 4  h. z przesyłką 6  h, 
Drobnycfi rękopisów nie w raca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: fcedakeri S ł o m  Polskiego wo Lwowie, — Listy w sprawach przedpłaty i odhio.ru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Ołowa polskiego we Lwowię. - Afiies dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admuiistracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek, 16 stycznia.

Imiona: Rzym. - kat. Dziś: Marcelego i Pap. — 
Jutro.: Antoniego Op. G r,-kat Dziś; 3. MatacljyjaTr. -*» 
Jutro: 4. Spbor 70 Apo^ — Słowiańskie: Dziś: Włodzi­
mierza — Jutro: Rościsława.

Wschód słońca 7-52, zachód 4\29.
P o c ią g i  k o l c j t r e  odchodzą z3 L vowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski): do Krakowa 8'25*, 
.840, 2 4 *  6‘i5, 7*20, I I —, 12-45* 3,45; do 2=9-
szowa 4'd5; do Podwołoczysk 6-20,10'4o, 2‘17*, 7"—, 3115; 
•io Caerniowiec-ićkani 6-10, 9’20, 1 ‘55*, 10-40, 2‘5 1 * ; do 
Kołomyi 2*25; do Stryja 11-30; do Ławocznego 7‘39, 
230, 6 25; do Sam bora: 6'—, 9'C5, 4’SO, 10-51; do jaw oro­
wa ó'58, 6 $ 0 ; do Rawy, Sokala; 6-12, 7 TG, (U-W każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełzcr 1105; do Stanisławo 
wa: 5-50; do Husiatynd: fj-20, 215*, 1115;  do S?rz ucho wic 
7-2ł, 12-41, 2-2S, 3 45, 5‘45, do Janów. 9-10, 3-35.

Pociągi pospieszne oparzone gwiazdką, nocne (od 3 
wieczór do d 59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słow a Falskiego” otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej runo do 1-ej popoł. i" od ó-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej W południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od gotlz. 10 do 11-tej rano.

SSwaoe % tf£2E£«BeSUL Ossolineum: Biblioteka 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz non.) od 9—1 nadto we wtor. i piąt. od 3—5, w niedz. 
i - l.Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 3 do 
11 i od 4—7 pooiudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18; zwiedzać można tyl­
ko w dni nowsz. w godz. przedp. za zgtosz. — 3śbi. Paturzy- 
cka (hr. bzieduszyckich, Kurkowa i. 17) codziennie li)—2 
drocz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
pov.szeunie (prócz poniedziałku; od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworówskich (Ujejskiego 
2) codziennie od. g. 4—7 z wyjątkem czwartków. -  Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soootr 
i niedziele ou 11—12. — Biblio-: Polit.10—1. i ód,4 -  8 w, 
w riiadzielę, poniedz. i święta od 10—1. liib!. T. Szewczenki 
(ulica Czart,iecitiego 2ó) 2—6 (prócz niedz. rśw. ruskich). 
Bibl. Narotinego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
ciatki, jsoboty 0 . - 1? i 2—5. — Biblioteka gminy wyzna- 
nićwcj izraelskiej (ul. św. Stanisława i. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobory od g. 5—8 wieczór. 
Bibliotek* publiczna T . S . L. (Trzeciego Map 5, j i  u .)' 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i Święta od TO 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum ozkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, śrouy i piątki 3—5 pop.

W y sta w y  Blafle. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Onłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
.60 h., {studenci 20 hal.). — G a l e ry  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 co 2 i  wyjątkiem poniedziałków, wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

The Empire Vio. Ul. Karola Ludwika 27. Dzisiaj i co­
dziennie przedstawienia kinematografu. Początek punktualnie 
o g. 7‘30. W niedziele, święta i soboty 2 przedstawienia.

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. We czwar­
tek 16 bm. prof. gimn. F. Nagórzański: 0  katakombach 
(z obr. śWifctln.). Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. Pocz. 
o g. 6. -  Asyst. Bibl. Uniw. dr. J. Hirschier: O warunkach

życiowych zwierząt morskich (z obrazami świetia.). Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Pocz. o g. 7-30.

Posiedzenie łady miejskiej c  g. 6. w.
Teatr miejski. Dziś ć  g, 7 w. „Lohengrin", onora 

w 3 aktach R. Wagnera.

Listy 3 k ra ju .

Stanisław ów , w styczniu.
(Dzierżawa akcyzy. — Wybory. — Obniżenie się poczucia 

narodowego.)
Dzierżawa akcyzy miejskiej posłużyła syonistom 

do ataków na żydów, przyznających się do polskości. 
Rzecz miała się tak. Dotąd dzierżawili akcyzę od mia­
sta Horowitze. Kiedy z końcem r. z. rozpisano licyća- 
cyę na pobór podatku konsumcyjnego od mięsa, ' Horo­
witze i spółka Rohatyn i Kaswin, którzy z dawnych 
nieprzejednanych, d o  konkurencyjnych obozów stali się 
w czasie akcyi wyborczej na korzyść Brannego gorący­
mi przyjaciółmi, utworzyli ring, i przypuszczając słusznie, 
że wobec obecnej sytuacyi finansowej nie będą mieli 
współzawodników do krociowego interesu, postanowili 
wykorzystać gminę i za bezcen wziąć dzierżawę, Dq 
rozpisanej dwukrotnie licytacyi nie stanęli, aJe zgiosili 
się jako dobrodzieje gminy do dzierżawy z wolnej ręki, 

.na warunkach, które pozbawiały gminę kontroli i wyda­
wały im konsumentów na łup. Za to ofiarowali czynsz 
o 50 tys, kor. niższy od dotychczasowego. Rada gmin­
na wyb-ała specyalną komisyą  do załatwienia tej spra­
wy i na prośbę tej komisyi wniósł przemysłowiec E„ 
Rauch ofertę wyższą o 20  tys. kor. 1 przyjął wszystkie 
warunki, stawiane przez gminę. Wówczas dopiero Kas- 
wrin i tow. wnieśli telegraficznie ofertę, obiecując czynsz 
ten sam, na który Rauch się zgodził, ale i tej ńie chcieli 
następnie pisemnie potwierdzić. Wtedy Rada gminna, 
po dokładnem rozpatrzeniu sprawy przez komisyę, zło­
żoną z burmistrza i Dp. Soboty, Pileckiego i ks Eisęl- 
t&. odda.? dzierżawę Rąuchówi, uważając ofertę jego ja­
ko jedyną, ratującą gminę od straty kilkudziesięciu tys.

Po taUiem załatwieniu sprawy zgłosił się Kaswin 
do Raucha z prośbą o przyjęcie go jako wspólnika, 
dając tem ponowny dowód, że poprzednio chciał gminę 
wykorzystać. Rauch zawiadomił komisyę1 o tych zabie­
gach, a ta komisya postawiła Kaswinowi warunek nisz­
czenia 15 tys. kor. na rzecz ubogich miasta, czego na­
turalnie reflektant nie przyjął. Wobec ataków konkuren­
tów wniósł Rauch do Rady gminnej pismo z oświadczę* 
niem, że każdej chwi!i gotów jest ustąpić z dzierżawy 
bez wszelkich pretensyi do gminy.

Sprawa ta jasna a nie nowa, bo walki Ve różnych 
spekulantów odbywają się w każdej gminie i koszty ich 
płacą prawie zawsze gminy, posłużyła klice syonskiej do

ataków na dzierżawcę, który w uznym wypadku ujcate- 
wał gftilnę od dotkliwej straty. Dziwne tylko, że zna­
lazły się pisińa, które w dodatku kłamstwe-n bronią 
aferzystów.

S p r a w a  w y b o r ó w  do Sejmu przedstawia się 
w mieście jasno wobec tego, że dotychczasowy poseł 
dr. Biliński zamierza i te:az kandydować. Do urny wy- 
borczej stanie zapewne i syonistyczny kandydat Braudu, 
ale szans powodzenia nie ma on żadnych. Z kuryi wiej­
skiej posłował dotąd Huryk, który i teraz kandyduje, 
ale wobec rozłamu politycznego ludności i znacznej prze­
wagi partyi staroruskie) bardzo łatwo wyjść może inny 
poseł, W każdym razie należy rozwinąć czujną baczność 
na tok sprr.wy wyborczej, ażeby wypadki nie zaskoczy­
ły nas niespodziewanie.

P o l s k a  O r g a n i z a c y a  narodowa p® zro- 
bionem smutnem doświadczeniu postanowiła w r. b, 
obchód styczniowy ograniczyć tylko do nabożeństwa. 
Wieczoru uroczystego nie będzie, gdyż nie można się 
narażać na straty, wobec obojętności publiezcości pol­
skiej. Ze smutkiem powiedzieć trzeba, że na przedsta­
wieniach lichej operetki wiedeńskiej widzi: ć można było 
w luzach wielu poważniejszych „dostojników1 naszych, 
radujących się wraz z rodzinami hustenii Konceptami 
niemieckiego dowcipu, a w obchodzie narodowym żaden 
z nich udziału nie wziął. Wielu z publiczności idzie za 
tym wzorem. As.

Milionowe oszustwo.
W Paryżu aresztowano przed kilku dniami inżyn. 

Lemoine‘a, który swoim rzekomym wynalazkiem sporzą­
dzania sztucznych dyamentów oszuka! mnóstwo osób 
w Europie i Ameryce na kilka milionów franków. Le- 
tnoinc dał dowody ogromnego sprytu i przebiegłości, a 
sprawa jego przedstawia się tem ciekawiej, że Lsmoins 
kto  tnie przed kilkoma osobami zap. edukował swój „wv- 
halazefe" ze skutkiem, jakkolwiek więc jest prawie pe- 
wnem, że wynalazek Lemoine‘a jest zwykłym humbu- 
giem, udowodnić mu tego dotychczas nie potrafił nikt.

Głównym poszkodowanym jest dyrektor wielkiej 
firmy „brylantowej" i dyrektor Union-banku w Londy­
nie, Wernhei. Ten wszedł najpierw w spółkę z Lemoi- 
ne‘m. Wszedł on z „wynalazcą" w stosunki jeszcze w r. 
1904, za pośrednictwem pewnej firmy jubilerskiej w Lon- 
dynje. W pierwszej połowie 1905 r. był obecny przy 
fatrykacyi brylantów wraz z dwoma swoimi przyjaciół­
mi w laboratoryum Lemoinete w Paryżu, gdzie się fa- 
brykacya zupełnie udała.

Po tej próbie Wernher natychmiast przystąpił do 
zakontraktowanej spółki z Lemoiiia’m. Spisano kontrakt, 
na podstawie którego Wernher zobowiązał się 'destar-

7)
M A R K  T W A I N .

MILIONOWY BANKNOT.
(Ciąg dalszy.)

Niech że to dyabli wezmą takie głupie gadanie 1 
Aż ciarki po mnie przeszły, i zrozumiałem w tej chwili, 
że właściwie nie mam prav/a nawet do suchego kawał­
ka chleba, a stoję na wulkanie. Pogrążony byłem dotąd 
we śnie, teraz zaś obudziłem się, i ujrzfiem, że jestem 
W długach po uszy, nie posiadając ani grosza, a trzy­
mam w ręku szczęście drogiej, kochanej dziewczyny, 
szczęście oparte na problematycznej gaży, która może 
ligdy nie zmateryalizuje się. Oh i oh i oh : jestem 
doszczętnie zrujnowany 1 Nic mię już nie ocali od 
■aiedoli!

—  Henryku, czy ty wiesz, że jeden ułamek dzien­
nego twego dochodu mógłby...

—  Niech dyabli wezmą mój dzienny dochód I Ot 
siadaj lepiej i jedz. Musisz być głodny.

—  Nie, jeść już nie mogę od kilku dni, ale pić 
będę z tobą, aż padnę.

—  Niech i tak będzie. Gotów i A teraz odwijaj 
swoją historyę od początku.

—  Jak to? Po raz drugi?
—  Co chcesz przez to powiedr.ieć ?
—  No> przecież ci wszystko opowiedziałem po 

drodze.
—  Ty ?
—  TaK, ja.
—■ Ntecri mnie powieszą, jeśli choć słowo sły-

—  Henryku, to rzecz seryo. Co ci tair. zadali u 
ambasadora ?

—  Dfili mi najpiękniejszą dziewczynę w św iecie—• 
w niewolę.

Przyskoczy! do mnie i trzęśliśmy się za ręce, aż 
nas zbolały, I nie miał mi już za złe, że nie słyszałem 
ani słowa z jego opowieści, tylko z cierpliwością aniel­
ską powtórzył mi ją od początku. Rzecz, w skróceniu, 
tak się miała: Przyjechał do Anglii z projektem sprze­
dania nadzwyczajnego interesu. Powinien był zarobić na 
tem półtora miliona. Pracował ciężko, próbował wszy­
stkich sposobów, stukał do wszystkich drzwi, ale nie 
znalazł ani jednego kapitalisty, któryby chciał mu dać 
posłuch i był zupełnie zrujnowany.

—  Henryku! —  zawołał, skończywszy —  ty mo­
żesz mię uratować! Ty jeden uczynić to możesz. Czy
zrobisz to dia mnie?

—  Powiedz mi, jakim sposobem ?
—  Daj mi milion ud interes i tyle, abym do do­

mu mógł wrócić. Nie odmawiaj, na miły Bóg, nie
odmawiaj!

Śmiertelne poty na mnie wystąpiły i już. już mia­
łem na końcu języka: „przyjacielu, jam taki sam bie­
dak, jak i ty, nie mam nic, prócz długów”, ale nagle 
błysnęła mi mysi genialna i rzekłem chłodno, jak pier­
wszy lepszy bogacz:

—  Dobrze, wyratuję cię, Lloyd.
—  W takim razie, już jestem uratowany 1 Bóg ci 

zapłać, Henryku i —

. —  Daj mi skończyć najpierw. Wyratuję cię, ale 
nie w ten sposób, który po wszystkich niepowodzeniach, 
przez jakie przeszedłeś, byłby dla ciebie niekorzystnym. 
Ja  nie mem zamiaru kupować kopalni; mogę moim ka­
pitałem o wiele lepiej obracać w takirr. centrum prze­
mysłowym, .akitn jest Londyn, Ale interes, o który ci 
idzie, znam dosuNwle i w ie c  i e  jest dobry, Mc-ae ną

to przysiądz, jeśli kto sobie życzyć tego będzie, Ctóż 
możesz posługiwać się moim nazwiskiem, ile tylko 
chcesz, a ręczę, że do trzech tygodni wyprzedasz akcyi 
co najmniej na trzy miliony. Zyskiem zaś podzieli­
my się.

Czy wiecie, że omal wszystkich n e t li  na dlrzazgi 
nie połamał, tak tańczył i rzucał się w niepohamowanej 
swej radości. Musiałem go złapać wpół i przemocą na 
fotelu osadzić.

—  Więć mogę użyć twego nazwiska, wolał. Twe­
go nazwiska l Czy ty wiesz, co to znaczy ? Człowieku, 
toż oni będą lecieć, jak muchy do miodu, ci bogaci 
Lpndcnerzy. 3 ić  się będą o akcye! Majątek mój już 
zrobiony i tobie to zawdzięczam. Nie zapomnę ci też 
tego do końca życia!

Do dwudziestu czterech godzin Londyn był jak 
w gorączce. Nie iniałerr. nic innego i c  roboty, jak tyl­
ko siedzieć w domu i wszystkim odwiedzającym mnie 
odpowiadać:

—  Tak, pozwoliłem mu powołać się na mnie. 
Znam interes i znam człowieka. Charakter jego godzien 
jest najwyższego zaufania, kopalnia zaś warta o wicie 
więcej, aniżeli za nią żąda.

Wieczory tymczasem spędzałem codziennie u am­
basadora z moją ukochaną. O kopalni nie mówiłem je; 
ani słowa, aby mdetz jej zrobić potem niespodziankę. 
Mówiliśmy tylko o przyszłej gaży i o miłości. Nigdy 
o czem Innem. Czasem tyiko o gaży, czasem tylko o 
miłości, a czasem o jednej i drugiej razem. A co dp 
ambasadorowej i córki jej, to czego one nie wymyśla­
ły, aby nam dopornódz i sam na sam zapewnić! Ideal­
nie dobrami okazały się obie.

(Dok. nast.)
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:zyć środków do masowej fabrykacyi sztucznych dya- 
mentów Oi az zabezpieczyć byt Lemoine’a aż do otwar­
cia ruchu w fabryce. Surnę ustalono na dwa miliony 
franków. Nadto zastrzegł się Lemoine w kontrakcie, że 
Wernher nie będzie badał tajemnicy jego wynalazku, lecz 
że opis fabrykacyi, złożony w „Unionbanku", zostanie 
wspólnikom lub ich spadkobiercom wydany dopiero po 
knierci Lemoine’a.

W październiku 1905 otwarto fabrykę sztucznych 
dyamentów w okolicy Argeles, w Pireneach. Na urzą­
dzenie fabryki i inne wydatki wyłożył Wernher aż do 
F, 1907 przeszłe półtora miliona franków; Wernher aż 
do zeszłego roku wierzył ślepo w wynalazek Lerr.oine7a, 
aż dopiero kiedy się Lemoine’owi nie udała próba, do­
konana w obecności Wernhera i znawcy msr. Hratse, 
który specyalnie w celu zbadania wynalazku przybył 
z Afryki, wówczas dopiero, pod wpływem wywodów 
łlratSK, żę wynalazek Lemoine’a jest prostym humbu- 
ginm, poerą! do Lemoine’a żywić nieufność. Od tego 
czasu Wernher przestał łożyć na przedsiębiorstwo, a na 
listy Lamoine’a o pieniądze wcale nie odpewiadał. Kiedy 
się później dowiedział, że Lemoine z fabryki, wystawio­
nej za pieniądze Wenihsra, pragnie otworzyć towarzy­
stwo akcyjne p. n . : „Sociótć Pyr6nfonne.de F tcce  Elec- 
frique", ua cele którego pobrał od rozmaitych kapitali­
stów wielkie sumy, zażądał ód niego zwrotu trzeciej 
części włożonego kapitału. Lemoine odpowiedział na to 
wykrętnie, że Wernher nie ma prawa do żądania zwro­
tu kapitału, tak, że celem wydobycia chociaż części wy­
łożonych pieniędzy musiałby Wernher prowadzić długi 
prawdopodobnie proces. Wernher byłby się zrzekł już 
p rawdopodobnie wszystkich pretensyi, gdy się dowiedział, 
ż e  Lemoine był już karany czteroletniem więzieniem za 
fałszerstwo weksli. Wówczas dopiero wpadło mu na 
m yśl, że cały wynalazek Lemoine’a jest zwykłem oszu­
st wern, obliczonem na eksploatacyę kieszeni naiwnych. 
Wniósł więc skargę przeciw Lemoine'ewi o oszustwo. 
Drugą skargę wniósł bogaty arr.erykanin Siegman, któ­
rego „wziął" Lemoine na akcyjne towarzystwo.

Ciekawe zeznania o fabrykacyi sztucznych dyamen- 
tów przez Lemoine’a poczynił Jackson, dyrektor to w. 
„Deebers” , które, jak mówi Lemoine miało na cele fa­
bryka cyi ofiarować 109 milionów franków. Otóż Lemo­
ine dał mu wydrążony wałek węgla, wewnątrz którego 
znajdowała się sproszkowana masa, wynaleziona przez 
Lenioin3!a. Wałek węgia wrzucił następnie Lemoine do 
pieca, do ogromnie wysokiej Ciepłoty rozpalonego Po 
piętnastu minutach wyją! Lemoine rurę z pieca, oziębił 
ją  i w obecności trzech osób rozbił wałek. Wewnątrz 
znaleziono dyamenty. Drugi eksperyment miał się udać 
jeszcze lepiej. *

Jednakże na żądanie sędziego śledczego, aby pod 
okiem kontrolorów wykonał parę okazów sztucznych 
dyamentśw i w ten sposób udowodni! swoją niewinność, 
Lemoine nie chce się zgodzić. Nie chce również podać 
swej formuły, chociaż zastępca Wernhera oświadczył go- 

ę f  towość złożenia 400,000. franków na pokrycie eweutu*1 
alnych szkód, jakieby stąd dla Lemoine’a wyniknąć 
mogły.

Lemcine wzbrania się przeprowadzić fabrykacyę, 
z . obawy, że tajemnica wynalazku stanie się jawną.

W każdym razie proces o milionowe oszustwo 
zapowiada się bardzo ciekawie.

Z ostatniej poczty.
§  Finanse Niemiec. W tych dniach odbędzie się 

w Berlinie ponowny zjazd ministrów finansów poszcze­
gólnych państw Rzeszy w celu wzięcia udziału w po­
siedzeniach Rady związkowej w sprawie przedłożenia 
parlamentowi projektu nowych ustaw podatkowych.

§ W ywłaszczenie. „Posener Neueste Nachr." dono­
szą ż Beriina, iż konserwatyści izby sejmowej podno­
szą dalsze wątpliwości, . w sprawie ustawy antypolskiej. 
Obawiają się eroigracyi Polaków do niemieckich pro- 
wrncyj i życzą sobie, aby projekt został jeszcze odło­
żony i aby szukano łagodniejszych środków.

Hakatyści zwołują do Poznania na dzień, w któ­
rym pędzie się odbywać trzecie czytanie ustaw anty­
polskich w Sejmie (dnia 20  bm.), wielki wiec, poświę­
cony wywłaszczeniu.

§ Za głosowanie na Polaka. „Gazeta Gdańska" 
donosi: Listonosz Salski z Lutowa pod Sępolnem zo­
stał przymusowo peusyonowany, ponieważ stwierdzono, 
że przy wyborach do parlamentu głosował na polskiego 
kandydata. Ponieważ początkowo wypierał się wszystkie­
go, w y t o c z o n o  mu  p r o c e s ,  w k t ó r y m  g o  
z n i e w o l o n o  d o  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i ;  zeznał, 
że oddał głos na polskiego kandydata.

§  Zabawa „w bandytów". Ogromnie charaktery­
styczny wypadek notują pistna warszawskie: W pewnym 
domu na wsi podczas wieczoru wigilijnego dzieci, zo­
stawione same przy choince, postanowiły zabawić się 
w bandytów. Mała Henrysia była bandytką, porywającą 
przedmioty z przystrojonej choinki, zaś 10-letni chłopczyk 
czatował na nią. Przyszło mu na myśl uzbroić się 
w Robert, z którego też strzelił do bandytki. Zianionn 
w szyję dziewczynka zmarła z powodu przerwania 
arteryi.

W Łodzi przedwczoraj dwóch chłopców w wieku 
do lat 10-ciu napadło na dzieci pewnego właściciela 
domu i g r o ż ą c  r e w o l w e r a m i ,  odebrało im 
łyżwy.

§ Wybory do gminy żydowskiej w Warszawie. 
Upojony zwycięztwem nacyonaiistów żydowskich przy 
Wyborach do zarządu gminy w Warszawie, hebrajski 
„Heed-Harmar.14 twierdzi, iż jest to początek „tryumfu 
idei narodowej nad ideą asymilacyjną wśród żydostwa 
polskiego" i zaleca żydom, aby starali się zburzyć mur, 
oddzielający polskich żydów od „litwaków".

§ W yłączenie Chełmszczyzny. Wobec projektowa­
nego odłączenia t. zw. Chełmszczyzny od Królestwa 
miejscowy konsystorz prawosławny polecił, aby du­
chowni w swej działalności zachowywali wszelką ostroż­
ność, ażeby czasem swymi „gorliwymi" czynami nie 
wywołali wśród prawosławnych niechęci do odłączenia. 
Nadto duchownym polecono, aby w kazaniach przyzwy­
czajali ludność do myśli o odłączeniu i o  konieczności 
tego kroku.

§ Uczczenie pamięci ś. p. biskupa Zv/;erowicza. 
Dla uczczenia pamięci zmarłego P asterza. dyecezyi San­
domierskiej, ziemianie, obecni na pogrzebie, postanowili 
utworzyć stypendyum „imienia biskupa Zwierowicza" 
dla niezamożnych alumnów seminaryurr-, duchownego 
w Sandomierzu.

§ Nowe rozporządzenie Skałłona. Warszawski gen.- 
gubernator wydał rozporządzenie, mocą którego pod 
karą 3000  rb. lub 3 miesięcy więzienia zabrania w gub. 
siedleckiej i lubelskiej przy uroczystościach religijnych 
i wizytacyach biskupich: 1) urządzania t. zw. „bande- 
ryi", t. j. straży honorowej z pośród miejscowej ludno­
ści miejskiej i wiejskiej oraz udziału ■;/ tych bandę-- 
ryach; 2) śpiewu i gry na instrumentach polskich hym­
nów patryotycznych i pieśni rewolucyjnych : 3) noszenia 
kostyumdw, barw, wstęg i wogóle emblematów naro­
dowych, karygodnych pod względem politycznym (i).

§ Szkolnictw o w Rosyi. Ministerstwo oświaty wnio­
sło do rady ministrów projekt ustawy o utworzeniu 
wyższych szkół miejskich, odpowiadających 4-kkscwyra 
średnim zakładom naukowym, do których' będą przyj­
mowani bez składania egzaminów wszyscy kandydaci, 
posiadający świadectwo z ukończenia szkoły miejskiej. 
Ten typ szkoły ma stanowić niejako ogniwo, łączące 
począt Kujące szkoły ludowe z wyższecni zakładami 
naukowemi.

§ Bandyta psycholog. W Łodzi przedwczoraj are­
sztowano bandytę, który zrabował jednemu z prze­
chodniów' 30  rb. Przy aresztowanym znaleziono bro­
wning —  drewniany.

5 Jubileusz O rzeszkow ej. W ubiegłą niedzielę przy­
byli do Grodna członkowie warszawskiego Komitetu 
jubileuszowego, oraz reprezentantka Komitetu krakow­
skiego, panna Marya Siedlecka. Przedstawiciele obu Ko­
mitetów złożyli jubilatce piękną, stylową skrzynię, bo-A 
galo dekorowaną, która zawierała wielką ilość adresów, 
oraz arkuszy z napisem \ „Cześć i hołd E. Orzeszko­
wej" i ż dziesiątkami tysięcy podpisów, zebranych 
wśród wszystkich warstw społeczeństwa we wszystkich 
dzielnicach kraju. Dr, Tomaszewicz Dobrska odczytała 
i złożyła jubilatce adres komitetu warszawskiego, 
streszczający uczucia wdzięczności i hołdu dla znakomi­
tej pisarki. .

W domu E. Orzeszkowej zebrali się także przed­
stawiciele miejscowego Komitetu grodzieńskiego oraz 
najbliżsi przyjaciele jubilatki. Podczas rautu Jubilatka 
wniosła gorący toast na cześć komitetów jubileuszo­
wych, oraz wyraziła serdeczne podziękowanie wszyst­
kim obecnym i tym, od których komitety przywiozły 
adresy i wyrazy hołdu,

Wieczoreht przedstawiciele komitetu grodzieńskie­
go spdejtnowaii gości warszawskich i krakowskich ucztą 
w hotelu Europejskim,

Ruch przedwyborczy.
Tłum acz. (Tel. wł.) Odbył się tu wczoraj wiec 

polski w sprawie wyborów do sejmu. Uchwalono jedno­
głośnie poprzeć kandydaturę na sejm krajowy z mniej­
szych posiadłości powiatu iłumackiego p. Stanisława 
Bohdanowicza. Wiec był bardzo liczny, wzięło w nim 
udział także wielu Rusinów.

Szajka włamywaczy W asiński i sp.
Praga. (Tel. wł.) Aresztowani. w Pradze członko­

wie międzynarodowej bandy złodziejskiej i wspólnicy 
Wasińskjego, t, j, Adamski i Kostur, zostaną dziś rano 
o godzinie 7 min. 35 oddani w ręce sądu karnego 
lwowskiego. Śledztwo przeciwko Adamskiemu zostało 
ukończone w sprawie zamordowania dozorcy więzienne­
go Kautskiego w pobliżu pałacu towarzystwa Assecu- 
razioni Generali. Aktora Kostura, który został areszto­
wany w Kołomyi, przewieziono do Pragi zupełnie nie­
potrzebnie, gdyż w Pradze żadnego Śledztwa przeciwko 
niemu nie prowadzono. Policya lwowska stwierdziła, że 
Kostur jest czynnym członkiem bandy rozbójniczej Wa- 
sińskiego i że brał udział wc włamaniu się do urzędu 
podatkowego w Kałuszu.

Obaj złoczyńcy zostali najpierw przesłani do Oło­
muńca i oddani tamże w ręce Sądu obwodowego, stam­
tąd zaś zostali odesłani do Lwcwa. Policya przedsię­
wzięła wszystkie środki ostrożności, aby zapobiedz 
ucieczce obu złoczyńców. Eskortę do dworca tworzyło 
8 żandarmów. Dyrekcya kolejowa przeznaczyła osobny |

wagon bezpośredni, zawierający dwa oddzielne prze­
działy, w każdym z tych oddziałów osadzono jear.ego 
złoczyńcę. Akty karne przeciwko Adamskiemu w ciągu 
dnia wczorajszego zostały odesłane do sądu karnego we 
Lwowie.

Z rady w eterynaryjnej.
W iedeń, (TEK .). Pod przewodnictwem ministra 

rolnictwa Ebenhocha odbyło się plenarne posiedzenie 
przybocznej rady weterynaryjnej, Omawiano zarządze­
nia, jakie są potrzebne z powodu dojścia do skutku 
umowy weterynaryjnej z Węgrami. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto rezoiucyę, zaproponowaną przez pp. Kozłow­
skiego, Tollingera i Hohenbluma tej treści, aby w ra 
mach umowy weterynaryjnej rząd starał się o skuteczną 
ochronę bydła w krajach.

P. Hohenblum wysiadł orzeciw przywozowi bydła 
i mięsa z zagranicy, wskazując na to, że stan bydła-; 
w* Aimtro-Węgraeeń wystarcza na pokrycie własne; kóń- 
sumcyi.

Sprawy parlam entarne.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya budżetu spraw za­

granicznych i kredytu okupacyjnego delegacyl auśtrya- 
ckiej zostały zwołane na czwartek 30 bm.

Wiedeń, (Tel. wł.) „U r. Allg. Z ig ." potwierdza 
wiadomość już poprzednio podaną przez „Słowo Pol­
skie", że sesya delegacyjna na r. 1909 zostanie zwo­
łaną na maj iub czerwiec do Budapesztu.

Budapeszt. (Teł. wł.) Sprawy wojskowe, mimo 
zaprzeczenia ze strony rządu węgierskiego ustawicznie 
zajmują uwagę wszystkich stronnictw parlamentu węgier­
skiego i nie jest rzeczą wykluczoną, że w ten lub inny 
sposób podczas obecnej sesyi te sprawy wojskowe sianą 
na porządku dziennym w parlamencie węgierskim.

W iedeń. (TBK .) K o m i s y a  r o l n i c z a  Izby 
posłów przyjęła wczoraj kilka wniosKĆw p. Ren nera co 
do popierania rolniczej produkcyi paszy, poczem po 
dłuższej dyskusyi przyjęła wnioski referenta p. Povs.ze.go 
W sprawie podniesienia kultury łąk, oraz wniosek doda­
tkowy, wzywający rząd do przedłożenia projektu ustawy 
w sprawie uregulowania serwitutów, w sprawie używa­
nia i zarządu gruntów wspólnych, oraz w sprawie łą ­
czenia gruntów wspólnych przy uwzględnieniu stosunków 
krajowych. Nadto przyjęto rezoiucyę p. Lukschą wzywa­
jącą rząd, aby na najbliższej sesyi Rady państwa przed­
łożył projekt ustawy, według którego co roku miałyby 
się odbywać wiarogodne spisy bydła.

W dyskusyi zebrał gios także minister rolnictwa 
dr. Ebenhoch, który podniósł, iż w sprawie uczynienia 
zadość życzeniu co do udogodnień w obrocie granicznym 
porozumie się z kompetentnem ministerstwem. W spra­
wie subwencjonowania towarzystw hodowli bydła toczą 
się rokowania, jak również co ao uregulowania bezpo 
średniej sprzedaży bydła przez producentów konsumen­
tom. Co do życzenia, wyrażonego w rezolucyi p. Lu 

, kscha, mówca oświadcza się za przedłożeniem podobne 
go; projektu ustawy. ; - *

Na tem obrady przerwano, następne posiedzenie
dziś.

W iedeń. (TBK .) Sejm dolno-austryacki uchwalił 
ustawę o pożyczce m. Wiednia w kwocie 369  milionów 
koron.

W ycieczka delegacyjna.

Pola ( d e p e s z a  n a d a n a  t e l e g r a f e m  b e z  
d r u t u  z o K r ę t u  „ A r c y k s i ą ż ę  K a r o l " ) .
W obecności komendanta marynarki hr. JVLontecuccoli, 
namiestnika ks. Hohenlohego, prezydentów deiegacyi 
austryackiej dra Fuchsa i węgierskiej p. Barabasza, oraz 
członków obu delegacyj rozpoczęły się wczoraj mane­
wry marynarki przy prawdziwie wiosennej pogodzie.

Burzliw e dem onstracye przeciwka nowemu 
'  baucwi.

Zagrzeb. (TBK .) Nowomianowany ban br. Raućh 
przybył tu wczoraj o godz. wpół do 3 popołudniu, po­
witany na dworcu przez władze. Już podczas przemó­
wień powitalnych na dworcu zauważono, że gotuje się 
demonstracya przeciw banowi. Na dworcu zebrał Się 
bardzo liczny tłum. Kiedy ban po powitaniu stedł 
w otoczeniu szefów sekcyi do poczekalni, powstał ze 
wszystkich stron ogromny ścisk i wznoszono okrzyki: 
p r e c z ,  z b a n e m 1 N a  d y g n i t a r z y ,  którzy 
przybyli powitać bana, m i o t a n o  o b e l g i .  Sytuacya 
była nadzwyczaj krytyczna, przybyłym na dworzec dy-p 
gnitarzom groziło niebezpieczeństwo uduszenia się 
w ścisku. Policya, która przybyła w nieznacznej tylko 
ilości, była wobec tłumu bezsilną. Podczas tego bań 
wyszedł z dworca. Gdy się pojawił na placu przed 
dworcem, zebrany tarn t ł u m  p o c z ą ł  k r z y c z e ć  i 
m l o i a ć  n a  b a n a  o b e l g i .  Ban zachował spokój i 
zażądał, aby mu podane powóz otwarty. Ponieważ ta­
kiego powozu na dworcu nie było, dano mu powóz 
zamknięty. Na placu tymczasem panował wrzask tak 
piekielny, że konie u powozów poczęły się niepokoić.
W końcu ban w powoził zamkniętym opuścił dworzec, 
Gdy powóz ruszył, krzyki spotęgowały się, z a  p o ­
w o z e m  r z u c a n o  n a w e t  k a m i e n i a m i .  W dru­
g im  p o w o z i e ,  w którym jechał urzędnik prezydyąl- 
ny, w y b i t o  s z y b y  i u r z ę d n i k a  r a n l - ó n o .  
Policya konna otoczyła powóz bana, który pojechał do 
górnego miasta. >.

W mieście wybito szyby w mieszkaniu nowo mia­
nowanego szefa sekcyi Czernkowicza i w mieszkaniu 
starszego żupana, Ban nie zajechał do pałacu rządowe­
go, lecz do pałacu swego prywatnego, położonego 
w bocznej ulicy, lecz i tam demonstranci zdołali do­
trzeć. P o l i c y a ,  k t ó r ą  o b r z u c o n o  k a m i e ­
n i a m i ,  z r o b i ł a  u ż y t e k  z b r o n i  i k i l k a  
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C i Ó D  r a n i ł a .  10 o s ó b  a r e s z t o w a n o .  Na pła­
ca Marka również przyszło do demonsiracyj. O  g. 4 
popołudniu nastąpi! spokój.

Skandale w ęgierskie.
Budapeszt. (TBK.) Trybunał apelacyjny zniósł wy­

rok pierwszej instancyi, skazujący wiceburmistrzów mia­
sta Holtaya i Komiosiego na 14 dni aresztu, względnie 
200  kor. grzywny za obrazę byłego ministra sprawie­
dliwości PoIonyi'ego i polecił przeprowadzić nową roz­
prawę.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. (TBK.). izba posłów sejmu węgier­

skiego przyjęła wczoraj w 3 czytaniu ustawy ugodowe, 
poczem nastąpiły interpelacye. Poseł rumuński Maniu 
interpeluje z powodu zachowania się honwedów przy 
pewnem starciu w jednej z miejscowości rumuńskich, 
gdzie zraniono 33 chłopów; p. Farkashazy z powodu 
doniesienia dzienników o zamierzonej rewizyi regulaminu, 
p. Mezóssy w sprawie reformy wyborczej.

E lok  się rozlatuje.

B erlin . (Tel. wł.) Potwierdzają się wiadomości, 
że rozbicie bloku w parlamencie Rzeszy niemieckiej 
jest rzeczą nieuniknioną z powodu wystąpienia ks. Su­
łowa w sprawie reformy wyborczej sejmowej pruskiej. 
Stronnictwo ludowe i woinomyślne postanowiły z bloku 
wystąpić.

Berlin . (Tei. wl.) Zachowanie się rządu pru­
skiego w sprawie reform y wyborczej do sejm u takie 
wywołuje oburzenie pomiędzy stronnictwam i z le ­
wicy bloku, że posłow ie z  tych stronnictw postano­
wili zachowanie się to  poddać  w obecności Billowa 
ścisłej krytyce.

Prasa wolnomyślnu prowadzi ostrą kampanię 
priseciwko Biilowowi, przyczerr. należy oczekiwać, że 
Billów z powudu sw ojej niefortunnej polityk: anty­
polskiej poniesie srom otną porażkę.

S e jm  pruski.

B erlin . (TBK .) W dalszym ciągu dyskusyi budże­
towej w sejmie pruskim p. Pachnicke występował prze- 
t i  Biilowowi z powodu oświadczenia jego w sprawie 
reformy wyborczej, któia obecnie panuje nad sytuacyą 
polityczną. Mówca oświadczy! się stanowczo przeciw 
tajnemu głosowaniu.

Berlin . (TBK .) Sejm pruski ukończył wczoraj dy- 
skusyę ogólną nad bjdźetam, który przekazano komisyi. 
Następne posiedzenie dziś. Na porządku dziennymi 
diugie czytanie przedłoźeń o marchii wschodniej.

Parlament niemiecki.
Berlin . (Biuro Wolfa). Na porządku dziennym 

wczorajszego posiedzenie parlamentu niemieckiego była

interLOlacya polskich posłów 
w sprawie przedłożenia o wywłaszczeniu.

Sekretarz stanu Nteberding imieniem kanclerza 
Rzeszy odmówił odpowiedzi na tę interpelacyę, utrzymu­
jąc, że chodzi tu o wewnętrzną sprawę pruską, która 
przynależy przed forum sejmu pruskiego.

Parlament uchwalił mimo tego stanowiska rządu 
przeprowadzić dyskusyę nad tą interpelacyę.

Poseł S e y d a (Polak) uzasadniał interpelacyę i 
wywodził, że w przedłożeniu rzeczonem ma być udzie­
lone rządowi upoważnienie do wywłaszczenia tych wła­
ścicieli gruntów, którzy mu zawadzają. Ponad głowami 
tysięcy ziomków mówcy zawisł miecz Damoklesa: utra­
ta ich posiadłości ziemskiej. Pozbawiono już lud polski 
prawa budowania domów mieszkalnych do własnego 
użytku, dziś atoli posuwa się rząd pruski jeszcze dalej 
w gwałceniu praw polskiej ludności. Atak ten skierowu­
je się przeciw najświętszym prawom polskiej ludności. 
Bez Względu ną deklaracyę, którą słyszeliśmy tu dopie­
ro co cd strony stołu Rady Związkowej, przekonane 
jest tak stronnictwo mówcy, jak i większa część nie­
mieckiego narodu o tem, iż przedłożenie pruskie sprze­
czne jest także z konstytucyą Rzeszy, z ustawami pań­
stwa niemieckiego. Jeśli państwo związkowe czyni ró­
żnicę wśród własnych obywateli, sprzeciwia się Ło du­
chowi konstytucyi państwa. Wyraźnych postanowień 
przeciw temu nie włączono do konstytucyi jedynie z tej 
przyczyny, gdyż nikt wówczas nie myślał c  tego ro­
dzaju potworności. Także co do prawa swobodnego 
przenoszenia się z miejsca na miejsce, nikomu przez 
myśl nie przeszło, iżby prawo to mogło być naruszone, 
o ile każdemu obywatelowi dozwolone jest nabywanie 
posiadłości ziemskiej wszędzie. Stronnictwo mówcy prze­
konane jest, źe większość tej Izby zgodzi się z nami 
pod Lym względem, iż projektowana ustawa sprzeciwia 
się nietyiko pruskiej konsiytucyi, ale także konstytucyi 
państwa niemieckiego. Wywłaszczenie właścicieli grunto­
wych, spowodowane motywami politycznymi, sprzeccre 
jest 2 powszechnem poczuciem prawr.em cywilizowane­
go świata, z zasadami dzisiejszego porządku społeczne­
go i państwowego. Mówca zapowiada wreszcie wniesie­
nie rezoiucyj, dotyczących budżetu.

Kr. h  o ru p e s c h (centrum) oświadcza imieniem 
swego stronnictwa, że przedłożenie o wywłaszczeniu 
wykracza przeciwko równorzędności obywateli państwa, 
uznanej w prawodawstwach wszystkich cywilizowanych 
narodów i c  krok tylko oddalone jest oci państwa so- 
cyalisiycznegc.

Posłowie G e r s t o r f f  (konserw.) i G a m p (stron­
nictwo Rzeszy), oświadczają, źe ni\ wezmą uJziału w dy­

skusyi, gdyż parlament nie jest w tej sprawie kompe­
tentny.

Pos. S  i e g (naród. liber.) wywodzi, że złożone 
przez Nieberdinga oświadczenie dotyczy niesłychanie do­
niosłych spraw polskich. Niemcy są zdaniem mówcy 
równie dobrymi od dawna osiadłymi na wschodnich kre­
sach obywatelami, jak Polacy (Niepokój wśród posłów 
polskich).

Przykład Austryi i Rosyi wykazuje, że złą obiera 
się drogę, jeśli się czyni Polakom ustępstwa. Nikt nie 
chce wydzierać Polakom z serca ich ideałów (protesty). 
Tak legalnie, jak w r. 1864, 1856, 1 8 7 0 — 71 nie za­
chowują się Polacy obecnie. Pamiętamy dobrze o straj­
ku szkolnym. Mówca osobiście jest zdania, że należało­
by prawo wywłaszczenia Stosować nie tylko przeciw P o­
lakom, lecz także przeciw Niemcom; obecne przedłoże­
nie uważa za dobre. Wywłaszczenie zwraca się tylko 
przeciw właścicielom większych posiadłości, którzy będą 
zadowoleni, jeśli pozbędą się swych majątków. Ód Po­
laków zależy utrzymanie spokoju. (Brawa aa prawicy i 
u narodowych liberałów).

Dalsze obrady odroczono do dzisiaj.

Rosya i Wschód.
Berlin . (Tei. wł.) jak  słychać, rząd rosyjski czyni 

usilne zabiegi u rządu niemieckiego w tym celu, aby 
odzyskać poprzednie dominujące stanowisko polityczne 
i wpływy w Konstantynopolu; za poparcie w tym kie­
runku Rosya gotowa jest poczynić pewne ustępstwa 
dla Niemiec w sprawie cłowej oraz poprzeć politykę 
niemiecką w P ersji.

Owacya dla zakonnic.
Paryż. (TBK ) Wczoraj po południu opuściły za­

konnice szpital, w którym były Z3jęte jako dozorczynie. 
Urządzono im owacyę, wyprzągnięto konie. Poiicya 
wkroczyła i dokonała kilku aresztowań.

Sprawa m arokańska.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Ailg. Ztg.“ , której sto­

sunki bliższe z obecnym prezesem gabinetu francuskie- 
go Clemenceau są powszechnie znane, otrzymała bez­
pośrednią wiadomość z Paryża, źe rząd francuski ani 
myśli zrzec się prawa, przyznanego Francyi na konfe- 
rencyi w Ąlgeziras, że utrzymanie porządku i bezpie­
czeństwa publicznego v/ miastach portowych marokań­
skich zostało przyznane F rancyi i Hiszpanii.

Berlin . (Tel. wł.) Niesprawdzone na racie pogło­
ski podają, że rząd madrycki zawiadomił rer-ztę wiel­
kich mocarstw, iż zamierza zwołać nową konferencję 
w sprawie marokańskiej.

Gazety hiszpańskie oświadczają kategorycznie, że 
Hiszpania żądać będzie od Francyi, aby nie angażowała 
się w najmniejszym stopniu w dalsze awantury w Mr- 
roku, gdyby zaś miało przyjść do dalszych wojennych 
zawikłań, Hiszpania byłaby zmuszoną zażądać stanowczo
rewizyi układu w Ąlgeziras.

• . . .  1 -
Sytuacya w Persyi.

Teheran. (Pet, Ag. te!,) Jajco rewanż za kompro­
mis, zawarty z szachem, parlament uchwalił zamknąć kil­
ka dzienników, które zamieściły artykuły, obrażające sza­
cha. Listę cywilną jego podniesiono o 3 0 0 .0 0 0  rubli. 
Deputowani wysłali do wszystkich prowincyj depesze 
uspokajające w sprawie ostatnich wypadków.

Kolonia. (TBK.) Wyrok w sprawie Petersa uglc. 
szony. będzie dnia 23 bm. o godz. 3-ciej popoł.

Paryż. (TBK .) W biurze wycinków dziennikarskich 
„Argus de la Presse“ wybuchł pożar; pięć osób odnio­
sło rany, dwie ciężkie.

Paryż. (TBK.) Car nadał ministrowi Picąuartowi 
wielką wstęgę orderu Białego Orła.

Sztokholm . (TBK.) Obie Izby rozpoczęły wczoraj 
obrady pod przewodnictwem mianowanych przez króla 
prezydentów.

Z  sali sądowej.

Z MARTYROLOGII UKRAIŃSKIEJ.

Dnia 14 b. m. odbyła się w tut. sądzie powiato­
wym karnym rozprawa przeciw znżnemu hajdamace, 
posłowi Wacławowi Budzynowskiemu. Oskarżał p. Sta­
nisław Kossowski, zarządca drukarni Narodowej, o  to, 
że p. Budzynowski zarzucał mu przed osobami trzecie- 
mi oszustwo i lżył go, grubiańskimi wyrazami. Była to 
sprawa tem ciekawsza, że obaj adwersarze byli w za­
żyłych stosunkach, raz nawet zdarzyło się p. Kossow­
skiemu interweniować po przyjacielsku, kiedy posłowie 
Budzynowski i Petrycki, obaj towarzysze z pod jednej 
chorągwi, zaczęli okładać się kijami.. P . Budzynowski 
liczył na nietykalność poselską, podobnie jak inni blizcy 
mu przekonaniami posłowie, ale przeliczył się, bo Izba 
poselska uznała wyraźnie, ze obwinianie byłych przyja­
ciół o oszustwo nie jest sprawowaniem funkcyj poselskich
i wydała go sądowi.

Oskarżony nie próbował nawet dowodzić niepra­
wdziwości owego obwinienia, wobec czego został ska­
zany na miesiąc aresztu, z zamianą na grzywnę 150 
koron. Jako okoliczność obciążającą poczytano, że 
p, Budzynowski był już za podobne sprawki niejedno­
krotnie .tarany. Księga martyrologii ukraińskiej wzboga­
ciła się zatem znowu o jedną kartę.

Na pociechę p. Budzynowskiego dodajemy, że- 
w tymże sądnie również za rzucanie kalumnii, i to kil­
ku, został skazany także na miesiąc aresztu, jego przy­
jaciel polityczny lekarz dr. Frostig, uprawiający w chwi­
lach wolnych od praktyki propagandę syonistyczną. Tm

jednak okazał się roztropniejszy od p. Budzynowskiego 
bo poddał się wyrokowi.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE.
Przy katedrze profesora Dzieśiewskic-go w poli­

technice zatrudniony był p. Michał Broszko jako asy 
stent. Kiedy przy tej katedrze utworzono posadę adjui 
ktą, a koilegium profesorów jego nie zaproponował 
wówczas —  według oskarżenia —  postanowił zemśc; 
się na p. Dzieśiewskim, a zarazem zmusić rektora i pr<. 
fesorów, do mianowania go adjunktcm. W tym cek 
napisał dc senatu na ręce rektora Kovatsa obśzenr, 
memoryał, zawierający szereg hańbiących zarzutów nr 
prof. Dzieślewskiego, jak wykorzystywanie na własne 
korzyść swego stanowiska urzędowego i społeczneg 
przez używanie służących, opłacanych przez skarb pań 
stwa, do osobistycn posług, zabieranie na własny t|8y 
tek materyałćw z gabinetu i t. a ., nieuctwo i t. p. W 1! 
ście swoipn zaznaczył jednak, źe on gotów to wszystko 
zachować w tajemnicy, jeśli tylkc itoliegium załatwi ko­
rzystnie jego sprawę.

Obliczenia zawiodły jednak, bo prof. Dzieślewski 
oddał sprawę sądowi. Tutejszy organ socyaiistyczny 
podjął dzieło swego towarzysza, wydrukował z pierwszej 
rozprawy sądowej sprawozdanie, według którego sprawa 
p. 3roSzki przedstawiała się znakomicie, a wycinek ro­
zesłano wszystkim radnym miasta i profesorom poli­
techniki, jednak w sądzie tryumfy p. Broszki wypadły 
bardzo mizernie. Wszyscy świadkowie byli słuchani pod 
przysięgą i ani jeden z nich nie potwierdził zarzutów p. 
Broszki, owszem wszyscy najwyraźniej im zaprzeczyli. 
Druga i trzecia rozprawa z rzędu odbyła się 14 i 15 
bm. przed radcą Nawrockim; prof. Dzieślewskiego za 
stępował dr. Dwernicki, oskarżonego zaś dr. Teiches.

Dr. Teiches nie przemawiał nawet za uwolnieniem 
p. Broszki, prosił tylko o zamianę kary aresztu na grzy­
wnę, dó której tó  prośby sąd przychylił się ze względu 
na to, aby nie utrudniać zarobkowania oskarżonemu 
Ogłoszono wyrok, w którym został skazany p. Broszko 
na miesiąc aresztu z zamianą na grzywnę 300  koron.

NA M A R G I N E S I E .

A R T Y Ś C I .  «-
W salonie państwa X. zebrało się liczne towarzy­

stwo. Byli -am literaci, poeci, dziennikarze, muzycy, kom­
pozytorzy, ludzie z tytułami i bez tytułów, syci i głodni, 
zamożni i niezamożni, było dużo.

Wszystko zebrało się w dniu imienin pani domu 
uroczej pani X.

Po kolacyi, podczas której bez miłosierdzia toasto­
wane, nastąpiły dcklamacya, śpiew, wreszcie produkeye 
fortepianowe i „ciou6, całego wieczoru: odegranie skom­
ponowane; na cześć soliniząntki pieśni. Kompozytor obecny 
robi uroczystą minę. lajlepszy, albo przynajmniej jeden 
z nailepszych w mieście pianistów zasiada uroczyście do 
fortepianu i - - gra.

Oklaski, .jratutacye, zachwyt... Kompozytor odbiera 
osotnd gratulacje od gości, a osobne podziękowanie od 
solenizantki za to miłe wyszczególnienie.

— No, tas. — powiada kompozytor, zwracając się 
do pianisty — ale grał pan tę pieśń nieco powolnie ..

— Przepraszam panr powiada pianista — aLe ja 
tę pieśń grałem, jeszcze zanim ją pan skomponowałeś.

i O L D E S Ł  A M  S .
Za rabrykę tę Bedakcya aie odpowiada.

ÓkąU&tft I r .  Augnąt
■eul. S ^ c s t-o -s lc a . X 5 . — Telefon nr. 1060.
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Pragnoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galieyi wschodniej:
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, temperatura małe 

zmieniona. Stan bez zmiany trwa dalej.
W Oalicyi zachodniej:

Przeważnie pogodnie, miejscami mgłs, słabe vć-i1ry. 
silny mróz- Stan bez zmiany trwa dalej.

4 - Z  Rady Narodowe]. Wczoraj wpłynęło podobno
do Rady Narodowej podanie posła Stasińskiego w prze­
dmiocie zorganizowania wspólnej ze stronnictwem ludo- 
wem akcyi wyborczej,

-5- Fundacya im. A. Mickiewicza. Sta;, tundacyi wy­
nosi z dniem 31 grudnia 1907 32 .126  k. 56  h.

4 -  Ofiary. Koło Pań Tow. Szkoły ludowej składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim WPanom kupcem, 
którzy złożyli procent gwiazdkowy na rzecz tegoż Koła, 
a mianowicie pp ; Adamski 10 k., Bartosz Artur 2 k.. 
iiazar krajowy 63. k. 55  h., Błocki 7 k. 50  h., Dyda- 
ka Zofia 4 k., Heller Oskar 11 k. 50  h , Janczyszyn 

5 k. 78 h., „Karolina" (warsz. fabr. gorsetów) 6 k.,



si SŁOWO PO LSK IE* Nr. 2b czwartek 16 stycznia 1908.

Kauczyński i Oberski 25 k„ Krimer 10 k., Kuszczak i 
Zubik 15 k., Langner 5 k,, Lewicki Kazimierz 30  k., 
Ligęza i Górski 10 k., Motylewski iKrzyszkowski l i k . ,  
Muller (Bazar cukrowy) 10 k.. Oźmiński 10 k„ Pawłow­
ski 8 K., Sołtys i Mieszkowski 10 k., „Szarotka" 1 k. 
Anna. I.ewicka, przewodnicząca.

—3— Karp. Tow . Narciarzy ogłasza towarzyskie ze­
branie swoich członków dziś we czwartek o g. 8 wie­
czór w kawiarni Schneidra (pokój ostatni). Głównym 
celem zebrania omówienie programu odbyć się mają­
cej w niedzielę, 19 b. m., wycieczki w Karpaty, do 
Sławska.

-4- Z kolei. Na kolei lokalnej Przeworsk— Bachórz—  
Dynów, oraz na kolei Lwów— Bełżec przywrócono już 
ogólny ruch pociągów.

-T- Mianowania. Ministeistwo handlu zamianowało 
ukończonego gimnazyalistę, Tsd. Mar. Pisanka, prakty­
kantem rach. w departamencie rach. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Prezydyum gal. kraj. dyrekcyi skarbu zamianowa­
ło oficyała kancel. Henr- Jasińskiego, adiunktem kancet. 
w IX klasie rangi, a kancelistów: ja r . Pokolinskiego
i Józ. Kamińskiego, oficjałam i kanceł. w X  klasie 
rangi.

—r- Z  teatru piszą nam: W sobotę w miejsce zapo­
wiedzianej „Wesołej wdówki", przedstawione będą: „Ca- 
yalleria rusticana“, opera Mascagniego i „Pajace", ope­
ra LeoncavaIla, w których wystąpią po raz ostatni pna 
Bel Sorel jako Nedda i p. Werner Alberti jako Turridu 
i Canto. W partyi Santuzzy wystąpi po raz pierwszy 
pna Irena Sołłohub (Iwowianka), artystka opery war­
szawskiej. Bilety, kupiune na „Weselą wdówkę", kasy 
zamawiań zamieniają da bilety innego koloru do jutra 
do piątku do g, 12 w południe, lub zwracają pieniądze.

-5- Bilety wstępu na popołudniowe przedstawienie 
„Wesela" Wyspiańskiego, urządzone ku uczczeniu R o­
cznicy styczniowej na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
uczestników powstania Dolskiego w r. 1863, są już 
do nabycia w handlu szkła i porcelany p. Kazimierza 
Lewickiego przy pl. Maryackim pod 1. 10. Radzimy 
śpieszyć się, gdyż już wczoraj wieczorem rożchwytano 
znaczną iiość.

Przed przedstawieniem przemówi —  jak wiado­
mo —  prof. dr. Wincenty Zakrzewski, komitet uprasza 
więc o punktualne przybycie, gdyż po rozpoczęciu sło­
wa wstępnego teatr będzie bezwarunkowo zamknięty 
tak, że kto zapóźno przybędzie, będzie mógł wejść do 
widowni dopiero po pierwszym akcie.

h-- Ku czci Słow ackiego. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyi pierwszej (literackiej, komitetu obchodowe­
go setnej rocznicy Juliusza Słowackiego. Przewodniczył 
prezes sekcyi prof„ dr. W. Bruchnalski, sekretarzem był 
dr. L. Bernacki. W dyskusyi zabierał' głos pp. dr. Hahn, 
prof. dr. Wł. Gubrynowics, prof. dr. J .  Kallenbach, red. 
A. Krechowiecki, dyr. Sznajder i red. Z. Wasilewski. Na 
porządku dziennym byty: sprawa uczczenia rocznicy roz­
prawami, drukowanymi W dorocznych sprawozdaniach 
gimnazyainych (w r. 1903 będą one poświęcone Sło­
wackiemu), oraz sprawa zjazdu literackiego, projektowa­
nego na rok jubileuszowy. Do komisyi, która ma się 
zająć opracowaniem projektu zjazdu, weszli pp. Bruchnal­
ski, Wasilewski, Krechowiecki i Pini

- i-  spraw a W asińskiego i tow. Aresztowani Wasiń 
ska, Switlich i Michalski zostaną dzisiaj popołudniu od­
stawieni do aresztów sądu krajowego. Prowadzący w tej 
sprawie dochodzenia policyjne komisarz itukornski, ba­
wił onegdaj w Samborze, gdzie przesłuchiwał dzieci 
Walochowej. Według tych zeznań, mimo uporczywego 
przeczenia Wasińskich, nie ulega wątpliwości, ze Wasiń- 
ski jest głównym sprawcą włamaniu się do kasy urzędu 
podatkowego w Kałuszu.

-7- M leczarnia Przew orska. Notatka nasza p, n. 
„Szkło w mleku" wywołała wśród naszych gospodyń 
pewien całkiem słuszny niepokój i z niejednej strony 
zwrócono się do nas z zarzutami co do dobroci i czy­
stości mleka, dostarczanego do domów przez Mleczar­
nię Przeworską. Oto jeden z takich listów :

„Widocznie jakieś wielkie nieporządki —  pisze 
pani W. R. —  zakradły się do tej mleczarni, bo i j a 
z n a la  z ła  m ni a d a w n o t e m u  t r z y  k a w a ł k i  
s z k l ą  i c z ę s t o  m l e k o  j e s t  b r u d n e  i n i e ­
s m a c z n e .  Dla dobra naszych dzieci powiadamiam 
o tern Szan. Redakcyą, b o  w s z e l k i e  u p o m n i e ­
n i a  w o ź ni c y, r oz  w o ż ą c e  g o  m l e k o ,  o k a z a ­
ł y  s i ę  b e z s k u t e c z n e .  F l a s z k i  z m l e c z a r n i  
p r a w i e  w s z y s t k i e  s ą  p o s z c z e r b i o n e  i c z ę ­
s t o  n i e c z y s t e " .

Wobec takich głosów z różnych stron miasta, 
dziwnie jednomyślnych, jesteśmy skłonni wierzyć, że 
zarzuty są uzasadnione i że zarząd Mleczarni Przewor­
skiej zechce je wziąć bardziej do serca i postarać się, 
aby jej klientela nie miała powodu do podnoszenia ta­
kich żalów.

Gołosłowne zapewnienia zarządu w rodzaju wczo­
raj nam nadesłanych, o „czystości", panującej w za­
kładzie, o „najnowszym systemie korkowania" i t. p. 
nikogo zgoła nie przekonają, skoro f a k t y  kłam temu 
zadają.

Sy ć może, że będziemy jeszcze zmuszeni obszer­
niej o tej sprawie pomówić.

-3- Z n ik n ięcie , biskupa. D o pism ruskich donoszą ze 
Stanisławowa, że tamtejszy gr. kat. biskup ks. Chomy- 
szyn wyjechał przed kiiku dniami niespodziewanie w nie­
wiadomym kierunku i niewiadomo gdzie obecnie się 
znajduje. W konsystorzu upewniają, że ks. Chomy szyn
wróci za 3 tygodn ie ._____________________

Odpowiedzialny redaktor: Jó z e f Ziembiński.

- i-  Sam obójstw o. Wczoraj około godz. 11 w połu­
dnie odebrał sobie życie prsez powieszenie się u drzwi 
na klamce, dozorca domu pod 1. 2  przy ul. Skarbkow- 
skiej nazwiskiem Mikołaj M ariian, liczący lat 54, żo­
naty.

Marfian bywał często pijanym, co zdarzyło mu 
się właśnie oaegdaj, więc po obfitej libacyi pozostał 
w domu. Gdy żona jego powróciła od sąsiadki, gdzie 
bawiła około 2 godzin, zastała drzwi mieszkania zata­
rasowane, zwcłała więc mieszkańców domu i przy ich 
pomocy drzwi wysadziła. Po wejściu do izby zastano 
samobójcę już bez życia, łecz jeszcze zwłoki byiy cie­
płe. Na szyi znalazła komisya znak od sznura, jednak 
sznura już nie znaleziono, któryś bowiem z zabobon­
nych lokatorów domu w pierwszej chwili zamieszania i 
przerażenia zabrał stryczek „na szczęście". Zwioki od­
wieziono do kostnicy Instytutu medycyny sądowej.

-ś- Zw łoki zam arzniętego mężczyzny, znalezione 
onegdaj rano w ul. Krzyżowej, rozpoznała rodzina, 
mianowicie brat i szwagier. Zamarznięty zwał się Gu­
staw LuSwikowski, rodem z Krakowa, liczył lat 36, 
ukończony słuchacz politechniki. Zmarły dostał obłędu 
skutkiem natężającej pracy umysłowej, a obłęd ten wy­
stępował jako mania prześladowcza, skutkiem czego 
ustawicznie uciekał z zakładu w Kulparkowie. Wczoraj 
odbył się pogrzeb staraniem rodziny zmarłego, która 
prosiła poiicyę o wdrożenie dalszych dochodzeń w spra­
wie licznych obrażeń, spostrzeżonych na ciele zmar­
łego.

— Całkiem tani opał wynalazł sobie Atanazy Marunia^ 
na wozach kolejowych, stojących na głównym dworcu. Wi­
dziano go tam kilkakrotnie, zaopatrującego się w węgiel, 
zawsze jednak zdołał uniknąć zetknięcia się ze służbą ko­
lejową, z którą widocznie nie sympatyzuje, wczoraj dopie­
ro udało się go przytrzymać i oddać w ręce policyi.

— Kronika policyjna. P. Ida Szwadronowa, kupcowa 
'ź Kamionki Strumiłowej, poszukuje krawca Ignacego Lie- 
bera, zamieszkałego dawniej pod 1. 12 przy ul. Sykstuskiej. 
Lieber wziął żakiet z baranków krymskich do poprawienia, 
dwie suknie do roboty i 70 kor. zadatku i wyprowadził się, 
nie podawszy swego adresu. Odwrotnie stało się z kraw­
cem p. Ludwikiem Markiem, który poszukuje klienta, za­
mieszkałego dawniej przy ul. Pijarów pod 1. 42. Klient ten 
pożyczył sobie ubranie frakowe wartości 30 kor. i znikł 
bez śladu.— P. Jędrzej Gębarski? dawniej lokaj hr. Stadnickie­
go, nabrał W dawnej służbie „inteligencyi" i poloru, tóóre 
to cnoty objawiają się u niego obecnie w ten sposób, iż 
nabiera po sklepach towary na rachunek dawnego służbo- 
dawcy.

— Zgubiono. P. Teresa Patron zgubiła w ui. Halickiej 
torebkę z brązowej skórki, zawierającą 34 kor. — P. Ma- 
rya Scnenkel zgubiła w ul. Piekarskiej lub na placu Ber­
nardyńskim torebkę satynową, zawierającą 80 kor. — Sze­
regowiec 30 pp. Franciszek Wendraszek zgubił mały czarny 
pulares, zawierający 50 koi. 40 h, w przechodzić ul. Ły­
czakowską.

— Znaleziono. Pułkownik 15 po. Jan M. znalazł w u*- 
Piekarskiej jedwabną torebkę damską, zawierającą 90 kor- 
52 h. i dwie chusteczki. — Du mieszkania p. Leona Tan- 
tera w Rynku pod 1. 35 przy błąkał się jamnik maści czar- 
uc-żałtej i jest tam do odebrania, — W u!. Gródeckiej 
książkę służbową Pauliny Smal.

Zm arli:
We Lwowie: Katarzyna Dragar.cwa, wdowa po maj­

strze stolarskim w 86 r. życia.
W Czortkowie: Komei Bojkiewicz, sekretarz sądowy.

ODPOW IEDZI OD REDAKCYI.
WP. St. U. Minął czas pisania wierszy „ J o  sztambu­

cha pani-." albo „do K. Y .“. Tej „prywatnej" poezyi nie 
wydrukujemy przeto, tem bardziej, że rymy są — z pensyo- 
nurskiego pamiętnika. „Kwiaty woniejące", „słowa piekące" 
: znowu kwiaty „więaniejące" — to bardzo gorąca, ale przy­
kra poezya. Dobre to przy oświadczynach, ale nie we 
wierszu.

WP. Ad. F  a b. Bardzo są piękne intencye w wierszu 
WP., lecz skonały już w pierwszej zwrotce na bezkrwistość. 
Wiersz jest zbyt— naiwny; groźba, że „i jam jest srogi" 
brzmi dość wesoło, wobec tego, że powiedziana została 
z bardzo młodzieńczym impetem. Nie możemy wydrukować

Wiadomości giełdowe.
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Krakow ski targ na bydło.
BŁrafe.ew, d. 16 stycznia. (Komunikat miejskiej ceny 

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 136 sztuk, 0) ja­
to wnika — szt., c) cieląt 257 szt.,' d) owiec i kóz 7 szt. 
e) nierogacizny 250 szt. — razem 643 sztuk.

Płacono za jeden centnar metryczny żywej wagi:
Buhaje Jd •— do — kor., woły od — do — kor- 

krowy j c  — do — kor., jałownik od — do — kr., cielę­
ta od 78.5 do 84 k., nierogaciznę tuczną od — uo — kor.

Bitej wagi:
Nierogaciznę oć 104 do 124.

Ź zakupionych na oko płacono za sztukę:
Woły z paszy ou 130 do 300 kor., krowy ou 90 

do 160 kor., buhajki i jałówki od 80 do .12 kor., cielęta 
od 22 do 64 kor., owce i kozy od 15 do 18 kor., buhaje 
od 75C do 210 k.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane t 
Na miejscową kousumcyę 546 sztuk, na kensumcyę 

innych gmin kraju 97 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bydła rogatego — sztuk, na eksport za gnmicę nierogaci­
zny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia ld stycznia. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

L osy a j procentowa: Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig

r. 1880 3proc. 273*50, Austr. Zakt. kred. z b. op. z r. 
3 proc. 271T " 

zł. m. k.
zł. 4 proc. , . ,    ,
—''—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 źi. 
22'—, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zt. 
449-—, ''lary zł. 40 m. k. 154*— , Pożyczka m. fhsbruku 
20 zł. 93v—, Losy m. Krakowa 20 zł. 9ó*50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 62'—, Ofen 40 zł. 21b —, Palffy cO zł. m. 
konw. 187-—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54'—, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 29 75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66-—, Salina 40 zł. m. k. —•—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 93*—, Tureckie oblig. preni. kolejowe 
400 fr. 185'—, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
495-—

Berlin, d. 15 stycznia. Banknoty austryackie 85*— 
Spirytus —*■—.

Paryż, d. 15 stycznia. 1 rzy procentowa renta 9S7u 
mąka 30*20. Usposobienie:

Frankfurt, d. 15 stycznia. Aur.tr. kred. 201*—, Koleje 
państwowe 145*—, Disconto 172*60, Laura -**—, Alpiny 
—*— Usposobienie:

WBeAoń, d. 16 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcys austr. Zakładu kiedy- 
towegb 638*—, Akęye węgier. Zakłada kredyt 768 25, Akęye 
Anglo banku 294 Akcye Unionbanku 542*— , Akcye Lau- 
derbanku ‘08*75, Akcye Bar.krereinu 521-25. Akcye 3oden 
credit 1044-—, Akc^e gał. Banku hipot. -■*—. Akcve 
kolei państwowych 678*50, Akcye kolei oorudniowej 161*50 
Akcye Tramway A. —*—, B. — . Akxye kolei Elbethal 
423*—, Akcye kolei półn. 5330—- - —, Akcye kolei ćżejió. 
569-— Akcye Aipiny 602-5C, Akcye Riina Muranyi 529 25,
Akcye Prag, Tow. żel. 2435 Akcye Fabryki broni
502--------, Akcye tur. tytoń. 403— Akcye galic. karpie.
Tow. naft, 557*—  Oblig. węg. ind 93 25 Renta ma­
jowa 96*80, Ausf. Renta koronowa 90*8u Węg. Rent ko­
ronowa 9345, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94*60, 4 proc. 
likty Banku hip. 94*50, 4Va proc. listy Banku hipot. 
99*40, 5 proc. listy Banku hipóteczn. 110*—, 4 proc. listv 
Banku kraj. 94*75 4°///» listy Banku kraj. 100*75, 4 pro.
komunalne rtbngacye Banku '/raj. —*— Obligacy- orupi- 
nacyjne 98*10. 4 pro. Gal. pot. kraj. z 1893 r 94*90,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 93*75, Losy tureckie 135*30, Mark. 
117*73. Ruble 251*75, Kredyty —*—, Almny-—  Węgier, 
kred. —*—, Unioubank —*—, Koleje. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 89*85.

Usposobienie: Kolej państwowa po słabem otwarciu 
skutkiem miejscowych zakupów poszła w górę. Zresztą 
spokojnie.

Wiedeń.*' (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przedpo­
łudniowej wskutek ciągłycli sprzedaży akcyj Towarzystwa 
kolei państwowych panował brak chęci dc kupna. Nastrój 
był słaby. Na początku giełdy południowej akcye Towarzy­
stwa kolei państwowych poszły w górę, gdyż ofiarowane 
na sprzedać akcye znalazły kupców. W innych dziedzinach 
panował brak chęci do kupna. Giełda zamknęła swoje 
obroty przy kursach niemal niezmienionych.

B e ir iln , d. 16 stycznia. i*rzy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 200*75, 3tzatsbahny 143*— Disconto Co- 
mandit 172-25, Berlin. Tow. han dl. 15T*2p Laura 218*25, Bo- 
humery 20125, Kolej połuan. wschoiir.io-Drusta —•—. Ru. 
je :  za got. 214*25, Kolej warsz.-wied. 104*90, Kolsj mo­
rza śródziemnego —*—; Kolei Meridionałna 137 25, Losy 
tureckie 14390 Renta włoska —*—, „Karpener" kopalnia 
węgla 203*50, Kolej Ańanenburg-Mławka —J— Konsoiida- 
cy; —*— Lombardy 27*90, Kolej Henry !  !030 Niemiecki 
bank ..arodowy 117*40, Kanada Proierred 158*75, Akcyz że­
glugi hamburskiej 119*75, Kurs warszawski —’—, Huta 

Dc-nnersmark" 290*25. 3ll3 prc. renta rosyjska z r. 1894 
72*10, 3*9 prc. renta rosyjska 72 — 4 prc. renta **osvjska
z r. 1902 81*40, 41/* prc. renta rosyjska z r. 19u5 *94*40 
Rheinische Stablwerke 168 50 Gelsenkirchen 189*25.

StfJd:EiPjiffikł, d. 16 stycznia. Wczorajszą giełda wie­
czorna: Austryacka rema papierow a — ■— , Austr. renta 
srebrna 98*65, Austr. *enta złóts 97*80, A.ustr akcye kre­
dytowe 200*40, ataatsbahny \44*70, Lombardy 28*-— 4-proc. 
austr. i enia koronowa 9ó*60.

Tendencya* spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B ooB apesst, .15 stycznia. Pszenica na kwiecień 1908 r. 

ód 12*69, do 12*70, Pszenica na maj otl —*—  do —*— 
Pszenic** na październik od 10*69 do 1C*7". Zyto na kwiecień 
1908 r. od iT26 do 17*26, Zyto na październik o ć  9 27 
do 9*28, Owies na kwiecień 1508 r. od 8*22 do 8*23. 
Owies ha p?źdi. od 0*— do 0*—, Kukurudza na wrze­
sień 0*— do 0 '—, kukurudza na sierpień oil 0*— do 0 '—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*98 d£» 6*53 Rzeoak iih maj 
1908 0*— f ic  0*—, Rzepak na sierpień od 16*30 do 16*40.

Pogoda: mgła.

Ukazał się f zssiyt miesięcznika
t.

poświęconego sprawom kul tary 

pod redakcyą

Stanisław a Zakrzewskiego.
Administracya „Słowa Polskiego” , na mocy umo- 

v/y zawartej z Tow. Wydawniczem, podjęła się

przyjmowania przedpłaty n a ,,Ateneum Polskie"
w przeświadczeniu, £e będzie to udogodnieniem dla tych 
którzyby chcieli przysłać tę kwotę na jednym przeka­
zie wraz z przedpłatą na „Słow o Polskie1*.

Przedpłata na
„Ateneum Polskie"

wraz z przesyłka pocztową:

Rocznie 20  k o r .; półrocznie kor. 10, kwartalnie 6 kor.

Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej 

Papier z fabryki Tow.
we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. 
akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


